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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  iv  P ią te k  dnia  i 5 S tyczn ia  v. s. 18ЗЗ Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n f a - P e te rsb u rg  d n ia  7  styczn ia .

Przez rozkazy dzienne C e s a r s k i e : 1 b. ro. Jen.- 
M a jo r L in d e n  2, m ianowany Dowódzcą iszey b ry ­
gady 24tey d y w iz y i pieszey, na m ieysce Jen.-M ajo- 
ra  Lew andow skiego, k tó ry  o trzym u je  pozw olen ie , 
w y jechan ia  d la  leczenia ran do w ód m in e ra ln ych  
K a u ka zk ich ; Jen .-M a jo r JS iko ła jew ,Dowódzcą pó ł- 
ku  K ozaków  G w a rd y i, na mieysce Jen.-Por. M fre -  
mowa 1, k tó ry  ma się l ic z y ć  w  w oysku Dońskiśm .

—  R esk ryp tem  C e s a r s k i m  z  dnia  3 i  z. m. R adz- 
ca T a y n y , Senator H r .  T o łs to y , m ianow any kaw a­
le rem  o rderu  S. A n n y  1 k l.

— Przez rozkaz dz ienny z d. 1 b . m. A d ju ta n t J.
C. M . W .  X .  M i c h a ł a , P u łk o w n ik  p u łk u  huzarów  
g w a rd y i C zertkow  , m ianow any R zeczyw istym  
Radzcą Stanu i K on iuszym  D w o ru  C e s a r s k ie g o .

   ( Г .Р . )
A  U 8 T R T A.

W ie de ń  d. i  s tyczn ia.
P rę d k ie  w yzd ro w ie n ie  młodszego K ró la  W ę ­

gierskiego jest p raw ie  cudowne. Leka rze  uw a­
ża li u ra tow an ie  jego życia za ledw ie podobnem , a 
te raz m ają naw et nadzieję zupełnego zniszcze­
nia oddawna zakorzenioney choroby. U d z ia ł pu ­
b licznośc i, ja k i się okazyw a ł z pow'odu powyższey 
słabości, b y ł  rozczu la jący. U lic e  prowadzące do 
m ieszkania dostoynego chorego, b y ły  zawsze za­
pe łn ione  przez dow iadu jących  się lu b  donoszą­
cych  o jego zd ro w iu . (G .W .)

T ry e s t d. /  styczn ia .
W czo ra y  w y p ły n ę ła  ztąd F rancuzka  gabar- 

ra, na k tó re y  pokładzie  znayduje się D eputacya 
G recka. Na dziś przeznaczone odeyście frega ty , 
na k tó rą  w s ie d li: kom m endant Baw arskiego w o y ­
ska ze swoim  sztabem, jen e ra ł-m a jo r I le r t l in g ,  tu ­
dzież ang ie lsk iey frega ty  , k tó ra  w  B r in d is i ma 
zabrać K ró la  Ottona i  jego re jencyą; jednakowoż 
dla b u rz liw e g o  w ia tru  „b o ra ”  n ie  m og ły  te o k rę ­
ty  odp łynąć. [G .C .)

B a w a r y  a .
M onach ium  d n ia  6  s tyczn ia .

K ró le w s k a  Rządowa Gazeta z dnia  w czoray- 
Szego, um ieśc iła  następującą ra ty fik a c y ą  tra k ta tu  
p rzym ierza  z G recyą :

„L u d w ik ,  z Bożey ła sk i, K ró l B a w a ry i etc. 
etc. G d y  na dn iu  p ierwszym  zeszłego miesiąca i  
ro k u , pom iędzy Nam i i  Naszym nayukochańszym  
synem, K ró le m  Jm cią G recy i, zaw arty  został t r a ­
k ta t p rzy ja źn i i  p rz y m ie rz a , p rze to  treść tako ­
wego ogłaszamy d o s ło w n ie , jak następuje:

, ,W  im ie  T ró y c y  P rzenayśw iętszey. J . K . M .  
K r ó l  B a w a ry i i  K r ó l  Jm ć G re c y i,  przez ścisłe 
zw iązk i k r w i,  jako  też w spó lnem i osobiste m i ży­
czeniam i pow odow ani , chcąc oznaczyć w ieczney 
p a m ią tk i godną epokę , w stąpien ia  na tron  K ró la  
Jm ci G reckiego , w  sposób odpow iadający uczu­
ciom  , oraz takowe uroczyście zaświadczający, 
przez u k ła d  , k tó ry  po osiągnioney pełnoletności 
J. K .  M . nabierze mocy, na wieczne czasy, na znak 
trw a łego  uzasadnienia i ustalenia zgodności, jaka 
obiedw ie, pod wszechmocną opieką Boskiey Opa­
trzności, w  B a w a ry i i  G re c y i panujące dynastye, 
z jednego domu K ró le w sk ie g o  c iąg le  i n ie rozer- 
w an ie  łączyć  pow inna ; m ianow a li d la  osiągnienia 
ta k  zbawiennego ce lu  swojem i pe łnom ocn ikam i, 
to  jest: Jego K ró le w ska  Mość K ró l B a w a ry i: j )  P. 
Barona Augusta Gise, swojego radcę stanu, m in i­
stra dw o ru  i  spraw zagranicznych etc. etc ; 2) P . 
F ilip a  F la d , swego taynego radcę legaćyynego etc.5 
zaś J. K . M . K ró l G recy i, dodanego R e jency i g rec- 
k ie y  zastępcę , taynego radcę Icgacyynego P. K a ­
ro la  A b e l, kaw alera  o rderu  c y w iln e y  zasługi i ko-
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ro n y  baw arskiey; k tó rzy  po w ym ian ie  sw ych ,w  na- 
lezy tey  fo rm ie  okazanych pe łno m ocn ic tw , nastę­
pujące u s tanow ili i  p odp isa li punk ta  :

A r ty k u ł 1) Pom iędzy J. K .  M . K ró le m  Ba- 
w a ry i . J. K .  M . K ró le m  G recy i, ich  zobopolnem i 
dziedzicam i 1 następcam i, jako też pom iędzy ic h  
obustronnym i państwam i i  poddanym i, trw a ć  ma 
w iecznem i czasy s ta ły  i  n iez łom ny pokoy. oraz! 
p ra w d z iw a  i  szczera przyjaźń.

A r t .  2) W  skutek ty c h  p rzy jac ie lsk ich  s to ­
su nkó w , 1 przez takowe uzasadnionego zw iązku , 
k tó ry  przez n in ieyszy tra k ta t pom iędzy obydwom a 
rządam i zawarto, J. K  M . K r ó l  B a w a ry i, ró w n ie  
Л °  K r ó l G re cy i, w spó ln ie  uważać
będą każde M ocarstw o, k tó re by  p rze c iw  jednemu 
lu b  drug iem u k ra jo w i p rzedsiębra ło  k ro k i n ie ­
p rzy jac ie lsk ie  , za swego n iep rzy jac ie la  i  jako z ta ­
k im  postępować będą.

A r t .  3) G dy n in ieyszy zw iązek ani żadnych 
zdobyczy, ani rozszerzenia obustronnych Państw  
i  k ra jów ; n ie  ma na c e lu ; lecz jedyn ie  do u trz y ­
mania i  zabezpieczenia spokoynego 1 nienaruszo­
nego stanu posiadania zmierza, a zatem zapewniają 
i  zaręczają sobie w spólnie  ob iedw ie  dostoyne strony, 
swojemu prawem u panow aniu podległe k r a j e i  
p row ineye , jakie J. К .  M ., K r ó l  B a w a ry i teraz po ­
s iada, i  jak takow e pod b e rło  J . K .  M . , K ró la  
G re cy i, na mocy Londyńskiego tra k ta tu  z 7 maja 
18З3, oraz na podstawie tegoż zaw artey ko n w e n cy i, 
pom iędzy p ań s tw am i: A n g lią  , F ra n cyą  i  Ptossyą 
z jedney , a P o rtą  O ttom ańską z d ru g ie y  strony, 
połączone i  poddane zostały.

A r t.  4) G d yby  p rze c iw  w szelk iem u oczek i­
w a n iu , i pomimo starania obudw óch M onarchów , 
k tó ry b ą łz  z n ich  , i  z ja k ie y  bądź p rz y c z y n y , w  
sw.oich kra jach  i  posiadłościach przez zewnętrzne­
go n ieprzy jac ie la  b y ł  napadnięty, naówczas d ru g i, 
w  skutek powyższego zapewnienia , na przesłane 
mu w  tey m ierze w ezw anie , użyje p rzyzw o itego  
i  silnego starania , do w strzym ania  w sze lk ich  d a l­
szych k ro kó w  n ie p rzy jac ie lsk ich  , oraz do w y je ­
dnania swojemu sp rzym ierzeńcow i, ile  można, nay- 
zupełnieyszego^ wynagrodzenia poniesioney szko­
d y  , z zastrzeżeniem użyc ia  dalszych i stanow­
czych  środków, gdyby w yżey  wspomnione stara­
n ia  m ia ły  się okazać bezskutecznem i.

A r t .  5) Sposób i  rodzay w takow ym  w ypadku , 
dania wspólney pomocy zw iązko w cy  , ma bydź 
jeszcze d ok ład n ie y  postanow iony w  g łó w nym  t r a k ­
tacie, którego zawarcie d la  ustalenia n ie roze rw a- 
n ie  rodzinnego z w ią z k u , pom iędzy P aństw am i 
B a w a ry i i G re cy i aż do czasu w. 9 a rty k u le  L o n ­
dyńskiego tra k ta tu  oznaczonego, zastrzega się, gdy  
J. K .  M . K ró l G re c y i sam obeym ie wodze rządu  
swojego państwa.

A r t .  6) A b y  jednak w  pośród tego czasu do 
ustalenia tro n u  G re ck ie g o , w ed ług  uroczyście  
Pezyiętych w  n in ieyszym  trak tac ie  zobowiązań, ja­
ko  też w ed ług  try b u  oycow skiego p rzyw iązan ia , 
s iln ie  w spółdzia łać można , tow arzyszyć będzie 
K ró lo w i Jm ci O tton ow i do G recy i oddzia ł w oyska 
pod rozkazam i jenera ła  bawarskiego, z jazdy, p ie ­
cho ty  i  a r ty l le r y i,  oraz po trzebnych d z ia ł, w  l ic z ­
bie З000 lud z i złożony, gdzie korpus ten zm ien ić  
ma stojące dotąd w G re cy i w oysko M ocarstw  sp rzy­
m ie rzonych, k tó re  na mocy a r ty k u łu  i4  tra k ta tu  
Londyńskiego z 7 maja 18З2, opuszczą k ra y  G re c k i.

A r t .  7) Czas konsystency i tegoż korpusu ba­
warskiego , stanow i się tymczasem na tr z y  lata; 
ta ko w y  będzie ró w n ie  , jak woyska sp rzym ie rzo ­
n ych , oddany do dyepozycyi rządu K ró la  Jm c i 
O ttona ; jednakowoż w  żadnym w ypadku  nie m o­
że bydź użytym  do żadnego z w yrażonych  w  lo n ­
dyńskim  lu b  w  n in ieyszym  trak tac ie  obcego celu.



K om m enderu ją ty  trzym ać się będzie w  tey  m ie­
rze w ydanych  so»ie przez K ró la , sxvego Pana, roz­
kazów , a za ścisłe w ykon yw an ie  takovvych, K r ó ­
lo w i Jm c i Bawarskiem u zostaje odpow iedzia lnym .

A r t .  8) W spom niony korpus pomocny pobie­
la ć  będzie ż o łd , pedług is tn ie jących  przepisów 
i  urządzeń d la  K ró b w s k o  - bawarskiego woyska 
w  czasie w o yn y , na rachunek K ró le w sko -ba w ar- 
sk iey  kassy w ojenney, k tó ra  za to , w edług uczy- 
n ioney poprzedniczo lik w id a c y i i  obrachowania, 
od K ró lew sko -g reck iego  rządu, w  miarę ułożonego 
w  tym  w zg lędz ie  uk ładu  , zupełne odbierze w y ­
nagrodzenie. Przez czas pozostawania woyska ba­
w arskiego w  G re c y i , o trzym a takowe od tame­
cznego rządu, w ed ług  w yżey w spom nioney umo­
w y , k w a te ry  i  żywność. . . .

A r t .  9) W s z e lk ie  koszta na uzbro jenie, ży ­
w ie n ie  w  czasie pochodu, tak przez k ray  baw ar­
sk i, jako  też cudzy; także na przewiezienie w-spo- 
nm ion ych  w oysk i  wysłanego z tem iz różnego na­
rzędzia  i  sprzętów  w ojennych na okrę tach , do 
K ró la  Jm ci G reckiego należeć będą i  zwrócone 
bydź mają. Toż samo rozciągać się ma, co do w y ­
sy łanych  przez la t d w ie  z B a w ary i do G recyi od­
d z ia łów  uzupełn ia jących  , jako też rozciągać się 
ma ten sam obowiązek na powracanie w  czasie sw o­
im  tegoż w o y s k a  pomocnego do B aw ary i.

A r t .  10) Ponieważ J. K .  M . K ró l B aw ary i, 
w  chęci sumiennego w ype łn ien ia  p rzy ję tych  zo­
bow iązań , w  a rty k u le  i 4 tra k ta tu  londyńskiego, 
oprócz wysłanego ko rpusu  woyska , jeszcze i  na­
d a l wolnego werbow ania  ludz i do s łużby w o y - 
skow ey J. K .  M . K ró la  Greckiego, dozwala, a za­
tem  zostaw iają sobie obiedw ie  kontraktujące strony, 
u łożen ie  się o to  w  czasie poźnieyszym, o ile  tego 
uznają potrzebę , i  w  m iarę postępu zm iany, przez 
rów ną  liczbę oddzia łów  g reck ich , za powracające 
•woyska baw arskie  do swego kraju.

A r t .  i i )  G d y  ostateczne p rzyw rócen ie  spo- 
koyno.sci i  porządku w  G re c y i, oraz w ynies ienie  
X ią ż^c ia  z dom u K ró lew sko-baw arsk iego  na tron. 
tego państwa, roku ją  korzystn ieyszą przyszłość d la  
w spólnego h an d lu  i  zw iązków  m iędzy Baw aryą  
i  G recyą  , a tern samem wzbudzać pow inny chęć 
poddanych obudw dch  państw  do licznych  przed- 
s ieb ie rs tw  h a n d lo w ych  ; d la  tego życzeniem jest 
J. K .  M . K ró la  B a w a ry i, oraz J. K . M . K rc la  G re ­
c y i , w  ce lu  w sp ie ran ia  i  u ła tw ie n ia  takow ych, 
zaw rzeć h an d low y  tra k ta t ,  na podstawie wza­
jem nych  ko rzyśc i op iera jący się ; tymczasowie ma­
ją  bydź ze s trony  rządu g re ck ie g o , dla handlu ba­
w arskiego , w e w szys tk ich  pórtach  i  w yspa ch ' 
G r e c y i , dozwolone w sze lk ie  od  tychże zależące 
ko rzyśc i i  dogodności, ja k ic h  hand lu jący p ro d u ­
k ta m i sw ojem i nayw ięcey przy jaznych narodów 
tamże doznają. —  K ro le w rsk i rząd bawarski zas 
obowiązuje się K ró le w s k o  g re ck ich  poddanych, 
każdey w jego mocy będącey k o rz y ś c i, wzajemnie 
w  całem  państw ie  bawarskiem  dozw olić .

A r t .  12) N in ieyszy  tra k ta t p rzy jaźn i i  p rz y ­
m ierza  pozostanie w  zupełney m ocy i  skuteczności 
aż do mającego nastąpić ostatecznego rodzinnego 
tra k ta tu , pom iędzy K ró le m  Jm cią bawarskim  i  
K ró le m  Jm c i g re ck im . Na ten koniec ma bydź 
ten  tra k ta t przez ob iedw ie  dostoyne s trony k o n ­
tra k tu ją ce  w  p rzeciągu sześciu tyg o d n i w ym ie ­
n io n y  i  r a ty f ik o w a n y .—  W  dow od czego obu­
s tro n n i pe łnom ocn icy ta kow y podp isa li i  pieczę­
c iam i s tw ie rd z il i  D z ia ło  się w  M onach ium  dnia
1 listopada і 85г r .  — L .  S. Baron Gise. —  L .  S. 
F i l ip  F la d .  - -  L . S. K a ro l A b e l”

„R a ty fik u je m y , p rzyym u je m y  i  potw ierdza­
m y  pow yższy, zupe łn ie  z naszą w o lą  zgodny tra ­
k t a t ,  w e  w szystk ich  szczegółach i  postanow ie­
niach : p rzy rze ka m y sobie, i  za sw o ich  następców 
i  dz iedziców  : ta ko w y  w e w szystk iem  w ie rn ie  w y ­
p e łn ić  , n ic  sami przez się n iezm ienia jąc, ani ża- 
dney zm iany niedopuszczając ; w  dowód czego, 
n in ie yszy  a k t podp isa liśm y w łasną ręką  , i  tako­
w y  naszemi K ró le w s k ie m i p ieczęciam i kazaliśm y 
zaopatrzyć D zia ło  się. w  M onach ium  dnia 9 g ru ­
dn ia  ro k u  Bańskiego 18З2 , a panowania naszego 
ósmego. •— L u d w ik .—  B aron  Gise.”  (G.C.)

R7RC7.T NlURBŁANn-KTE.
H a g a  d n ia  6 styczn ia . u

W c z o ra y  w ieczorem  p ow ró c iła  N iężna O - 
r a n i i  z swem i trzem a synam i z g łó w ne y  kw a te ­
r y  w  poźądanćm zd ro w iu  do tu teyszey s to licy .

S łychać, iż rząd nasz n ie  odpow iedz ia ł je ­
szcze na propozycye w  interessie B e lg ii przez A n ­
g lią  i  F rancyą  uczynione.

— D n ia  y  —
D zis ieyszy S ta a ts -C o u ra n t zaw iera p raw o o 

u tw o rze n iu  m ii ic y i na ro k  18ЗЗ.
W e  w szys tk ich  naszych pogran icznych tw ie r ­

dzach ma bydź u tw orzony ko rpus s trze lców  ce l­
n ych  z fu z y a m i, k tó re  tak ko rzys tnem i okaza ły  
się p rzy  obronie o y ta d e lli A n tw e rp sk ie y .

F lo tta  na S ka ld z ie , w y jąw szy s ta tk i kano- 
n ie rsk ie  , z powodu zaszłych m rozów, pop łyn ę ła  
w  d ó ł rz e k i do B a ts  i  F inkenisse . R o tte rdom - 
ska żegluga w strzym aną została przez lo d y .

A n tw e rp ia  d. 6 s tyczn ia .
D z ie n n ik  P h a re  zaw iera co następuje: h o *  

tman, k tó ry  w czoray A u s try a c k i o k rę t R ouleslau  
na morze chc ia ł w yp row adz ić , pow iada, iż  na w y ­
sokości L il io  strzymana została dalsza ic h  podróż 
przez dowódzcę JHLollenderskich ka no n ie rsk ich  
sta tków , k tó ry  ośw iadczy ł, iż  żadnemu o k rę to w i 
jak ie go ko lw iek  bądź narodu , n ie  w o lno  jest tak  
w  górę, jak w  d ó ł rzek i p łyn ą ć , i  że przeto w zy - 
wa go , aby w ró c i ł  zkąd p rz y b y ł ; jakoż w ró c ił 
dnia dzisieyszego do A n tw e rp ii.

U dzie lane znow u są pub liczności b ile ty  w e y - 
ścia do o y ta d e lli. „C ie k a w i, m ów i tu teyszy dz ien ­
n ik , cisną się massami do tego mieysca spusto­
szenia, na w id o k  k tó rego w szystk ie  nam iętności 
i  p o lityczne  zdania m ilczą, ustępując m ieysca po- 
d z iw ie n iu  , jak ie  wzbudza hero iczną  obrona je ­
nera ła  Chasse i  jego w a lecznych  tow arzyszów . 
Nayzaciętsi n iep rzy jac ie le  H o lla n d y i, patrząc na 
te, wszędzie nagromadzone g ru z y , zm ien ić muszą 
swe zdanie, k tó re  ich  d z ie n n ik i g ło s iły , że obro­
na n ie b y ła  dostateczna i  ka p itu lacya  zawcześna.”

В г и х е ііа  d n ia  4 s tyczn ia .
M a r s z a łe k  G e r a r d  w y j e c h a ł  d a iź  r a n o  d o

L il le .  Służba k ró lew ska  i  ekw ipaże u da ły  się tamże.
—  U n i a  5 —

W c z o ra y  po p o łu d n iu  słyszano znow u w  A r 2- 
tw e rp ii  s trza ły , w  k ie ru n k u  niższey S k a ld y (G .W ' .)

—  U n ia  6  —
W c z o ra y  p rzeciągały liczn e  p a tro le , p rzez 

leżące w  b lizkośc i koszar u lice .
Onegday w w ieczór słyszano znow u w  A n ­

tw e rp ii od s trony zachodniey s trze lan ie  z dz ia ł.
D z is iay p ły n ie  lód na S ka ldz ie , możnp w ięc  

uważać żeglugę na tey  rzece za ca łk iem  przerw aną.
Od tego czasu, jak tędy  w oysko F rancuzk ie  

przechodzi, objęło toż straże p rz y  wńęzieniu A -  
m igo. ( G G .)

D n ia  y  —
Przedn ia  straż X ię c ia  O rle a n u , k tó ra  teraz 

tw o rz y  ty ln ą  straż a rm ii pó łnocney , p rz y b y ła  
dziś do В г и х е і і і ;  sk łada się z 20 p u łk u  Іе к к іе у  
p iecho ty , igo p u łk u  huzarów , ig o  p u łk u  u łanów  
i  jedney b a te ry i a r ty l le r y i.

W  dz ienn iku  L in x  czytam y: „M a g is tra t m ia ­
sta A n tw e rp ii  pos tanow ił także oddać h o łd  sw ey 
wdzięczności a rm ii F ra n cuzk iey . Jedna z u lic  A n -  
tw e rp s k ic h , jak to już b y ło  daw n iey  doniesionem, 
będzie się nazywać u licą  G e ra rd a . R ządkiem  jest 
zdarzeniem, że u lica  G e ra rd a , k tó ra  dotyka  Tea­
tru , p row adz i A n tw e rp ia n ó w  na K om edyą, a u l i ­
ca L eo po ld a  do szp ita la . R zeczyw iśc ie  są on i 
bardzo szczęśliw i w  doborze im io n  d la  sw ych  u- 
l ic .  (G A F .)  __________

N i e m o t .
O dbrzegów  M en u  З1 g ru d n ia .

X ią żę  B ru n s w ic k ! zam ów ił w  Leodyum  6 
dział, i  7000 ka rab inów , z tym  w a ru n k ie m , aby 
m u to w  p ie rw szych  dn iach  stycznia 18ЗЗ ro k u  
dostaw iono; należytość za tę b roń, w y p ła c ić  ma 
b an k ie r Goubois w  kw ocie  120,000 z ło ty c h . (G .C.)

F ra n k /o r t  nad  M enem  8 styczn ia .
Słychać o zamierzonem przedsięw zięciu , k tó ­

re  d la handlu  N iem iec, H o lla n d y i i  F ra n c y i w ie l-



Jcie za pe w n iło b y  k o rz y ś c i,  a k tó re  z dniem  i  
m arca może już p rzyyśó  do sku tku , to  jest. u rzą ­
dzenie parow ey żeg lug i m iędzy miastem Н аѵге  
i  H o lla n d yą , k tó ra , za pomocą d rug ięy  żeglugi w  
zw iązku  z o k rę tam i na R enie . aż do F ra n k /o r tu  
■nad M enem  ma dochodzie. Żegluga m iędzy H a -  
vrem  i  R otte rdam em  łą czyć  będzie H a g ę , A m ­
s te rd a m , F r y z y  ą , G roen ingen  i  Seelandyą, a za 
pośredn ic tw em  Renu, K o lon ią , M og un cyą , F ra n k - 
f o r t  i  w szystk ie  inne JNadreńskie miasta. Przez 
inne  p rzedsięw zię te  środk i będzie zatem w  zw iąz­
k u  z B o rd e a u x ,B ilb a o , К а й іх е т , M alagac,B a rc e l-  
loną, M a rs y lią  \ A lg ie re m .  P o d ró żn i w  pó ltrzec ia  
dn ia  dostaną się ъ Р а г у іа  do R o tte rd a m u , w  5ch 
dn iach  do A m s te rd a m u , w czterech do K o lon ii, a. 
w  p ię c iu  dn iach  do F ra n k fo r tu  n a d  M enem .{^G .Pr.)

F  B A Я  e Y Л.

P a ry  i  d n ia  5 /  g ru d n ia .
K r ó l  u d z ie l i ł  w czoray  posłuchanie  Panu 

JDouoille, k tó ry  ma zam iar odbyć p ow tó rn ą  po­
d róż лѵ A fry c e .

— D n ia  3 s tyczn ia . —
W  Iz b ie  P a rów  na wczorayszem posiedze­

n iu  Prezes zaw iadom ił zgromadzenie o p rzy jęc iu  
przez Izbę  D eputow anych w n io sku  P . P o r ta lis ,  
w zględem  zniesienia obchodu żałobnego po L u ­
d w iku  X F 1 , w d n iu  21 stycznia dotąd zw y k le  
odbywanego. Poczem m ianow ano Kom m issyą  do 
roztrząsan ia  re fo rm y  p ra w  ko lo n ia ln ych . Resztę 
czasu k ró tk o  trw a łe g o  posiedzenia użyto  do od­
czytan ia  m n iey w ażnych p e tycyy .

Posiedzenie iz b y  D eputow anych z dnia  2 
b. m. —  P. G uizo t p ro s ił Izbę o pozw olen ie , aby 
z powodu jego słabości, Radca Stanu R enouard  
zas tąp ił go w  p rzedstaw ien iu  p ro je k tu  do prawa 
względem  szkół e lem en tarnych . S z k o ły  e lem en­
ta rne  mają bydż wyższe i  niższe. Każda osoba, 
skończyw szy la t 18 , może zakładać p ryw a tną  
szkołę e lem entarną, mając stosowne do tego u- 
sposobienie, i  św iadectw o d o b rych  obyczajów od 
m ie jscow ego  mera. Każda gmina jest obow iąza­
na sarna albo łączn ie  z sąsiedzkiem i u trz y m y ­
wać niższą szkołę e lem entarną , a jeże li ludność 
p rzechodz i 6,ooo dusz, drugą szko łę  e lem entarną 
wyższą. K a ż d y  D epartam ent p ow in ien  posiadać 
szkołę norm a lną  , e lem entarną. Stosownie do po­
trz e b y  na w niosek ra d y  M u n ic y p a ln e j , mogą 
bydź i  s zko ły  d la  dz iew czą t zakładane. P rzysz łe  
posiedzenie n a jp e w n ie j dop ie ro  dn ia  5 nastąpić 
będzie m ogło, gdyż K om m issye  n ie  w ygo to w a ły  
jeszcze swych prac nad w n io skam i.

D z ie n n ik i oppozycyyne  są tego zd an ia , iż  
zamiana w y d z ia łó w  hand lu  i  spraw w ew n ę trzn ych  
na daw ny sposób, n ie  p rz y w ró c i zgody m iędzy 
Panam i T h ie rs  \  A rg o u t , gdyż w  sposobie zarzą­
du  bardzo różnego są zdania. P rzed  ostatnim  
m iędzy n ie m i układem , gdy obadway poda li K r ó ­
lo w i swe dym issye, odp ow ied z ia ł im  na to: „N ie  
p rz y jm u ję  żadnych dym issyy , ustaw iczne bo­
w ie m  zm iany gab inetow e , podają ty lk o  b ro ń  
w  ręce n ieprzy jac io łom  rządu ; p o ro zu m ie jc ie  się 
w zględem  sk ładu  waszych w y d z ia łó w  , aby po­
dobne gorszące spory nadal n ie m ia ły  m ieysca.66

Stosownie do postanow ien ia  K ró le w sk ie g o  
z dnia  2o g ru dn ia , na przyszłość p rzy  rozdawa­
n iu  pensyy, la ta  zasługi rachowane będą ód 20 
ro k u  życ ia .

Tu teyszem u U n iw e rs y te to w i, K ró le w s k ie m  
postanow ien iem  z dnia  21 g rudn ia  dozw olony zo­
s ta ł k re d y t  na g4o,ooo f r .  na w y d a tk i bieżące, 
oraz pob ieran ie  aż do lgo  k w ie tn ia , o p ła ty  sk ła ­
dane przez u czn iów .

Spraw ozdanie  o p ra w ie  względem  stanu 0- 
b lężen ia, k tó re  ma nastąpić w  P ią tek , oczekiw a­
ne jest z n a jw ię k s z ą  ciekawością. Spodziewać 
się należy, iż  ro zp ra w y  w ty m  p rzedm iocie  b a r­
dzo żyw e  będą. Znaczna liczba  P a rów  m ia ła  się 
stanowczo ośw iadczyć za odrzucen iem  tego p ro ­
jek tu , z powodu, iż jest p rze c iw n y  zasadom ko n ­
s ty tu c j i .  M argrab ia  D re u x -B re z e  ma p ie rw szy  
p rze c iw  n iem u m ów ić.

W  pojedynczych wryborach , k tó re  w  n ie k tó ­
ry c h  m ie jsca ch  zaszły, s tro n n icy  oppozycyi m ie­
l i  p rze  wagę pom im o us iłow ań  M in is tró w ; n ie ty l-

k o  Jene ra ł B a ch e lu  w  D ole , lecz i  P, Isa m b e rt 
w  L uę on  w  W a n de i, zostali w y b ra n y m i na D e­
pu tow anych. ( G .FF .)

— D n ia  4 —
Głośno tu  m ów ią  w  P aryżu  , że kon fe ren ­

c ja  na w zór L o n d y ń s k ie j odp raw iać  się będzie 
nadal w  F ra n k  fo rc ie ; i  że owszem d la  te y  , a 
n ie d la inney  p rzyczyny, (jbk n iektó re  gazety po­
p rzedn io  donosiły), ma X iąże T a lle y ra n d  w y je ­
chać z L o n d yn u  w  m iesiącu m arcu , ponieważ 
rząd  nasz pragn ie, aby X iąże  rów nież tam u trz y ­
m y w a ł swoje stanow isko na czele naszych sp raw  
zagranicznych.

W ie le  tu te js z y c h  pism  donosi z L o n d yn u  
w iadom ość , że ŃLiąże O ra n ii b a w ił w  zeszłym  
tygodn iu  przez k i lk a  d n i w  Londyn ie  inco gn i­
to, gdzie naradzał się często z X ię c ie m  W e ll in g ­
tonem.

W ie lu  tu te js z y c h  m ieszkańców  podpisa ło  
prośbę do Izb  obudwóch , o p rzyw ró ce n ie  w o l­
ności i  prawa obyw ate lsk iego, b y ły m  M in is tro m , 
P P . Polignac, Peyronnet, Chantelauze, G uernon- 
R a n v ille ; n ie m n ie j o zn iesien ie w y ro k u  zaoczne­
go p rze c iw  P P . B a ro n o w i M o n tb e ll i  Capelle.

Na k o n fe re n c ji,  o d p ra w io n e j w czo ray  przez 
PP . D u p in  i  B rog lie , m ów iono o c a łk o w ite j zm ia­
n ie  M in is te ryu m . — Zapewmiają , iż  , na zdanie 
X ię c ia  T a lley ra nd a , w ezw any będzie P . Rayne- 
va l, na d y re k to ra  M in is te ry u m  spraw  zagranicz­
n ych .

—- D n ia  5 —
Od k i lk u  d n i w yp raw io no  znaczne transpo r- 

ta  a m u n ic ji i  d z ia ł do K o rs y k i. T e ra źn ie jsze  po­
łożenie W ło c h  wymaga ostrożności z naszey s tro ­
n y  , chociaż nasze bezpieczeństwo oznaczają pa­
p ie ry , ciągle w ysoko stojące.

Podług doniesień z W ie d n ia  słabość p ie r ­
wszego M in is tra  X ięc ia  M e tte rn ic h  wznieca o - 
baw ę. ( G.C .)

Rada m ie jska  w  .L i l le  przeznaczyła na w y ­
d a tk i nadzw ycza jne  z pow odu spodziewanego po­
b y tu  K ró la , 12,000 fra n k ó w , z k tó ry c h  4,00o f r .  
ma bydź w  tym że  czasie rozdano m iędzy ubogie 
fa m ilie . M iasto  Fa lenc iennes  przeznaczyło na te u 
cel także 4 .ooo fra n kó w .

P rz e s z łe j nocy w  w ie lu  częściach m iasta 
rozrzucono rozm aite  pism a ż y c z liw e  d la  X ię żne y  
B e r ry .

P ra w ie  w szystk ie  wychodzące tu  ro ja lis to w - 
skie D z ie n n ik i, jako  to: Gazet te  de F ra n ce , Q uo - 
tid ienne, G o u rr ie r  de i 1 E u ro p ę  i  Reoenant, zosta­
ły  w 'czoray przez p o l ic ją  zabrane, z pow odu za­
wartego w  n ic h  doniesienia o odw iedzen iu  V ic e -  
H ra b ie go  C ha teaubriand  przez pewną liczbę  m ło ­
dzieży. T e n  sarn los spotka ł D z ienn ik  K a r o l i -  
s tow ski la  M ode  za a r ty k u ł pod napisem: P a n i , 
tw óy syn je s t  m oim  K ró le m .

M argrab ia  D ou ro , syn X ię c ia  F F e lling ton a 9 
p rz y b y ł dnia onegdayszego do tu teyszey s to lic y .

D oktor B ouve t, au to r pism a pod ty tu łe m : 
R zeczpospolita  i  M o n a rc h ia ,  został za w zn ie ca ­
n ie  n ienaw iści p rzec iw ko  rządow i skazany na 
trzym iesięczne w ięzien ie  i  zapłacenie З00 fra n ­
kó w  k a ry .

Pan C alom arde  spodziew any jest za k i lk a  
d n i w  P a ry ż u ,  zna jdu je  się teraz w  Tu luz ie .

D yplom atyczne czynności względem  B e lg iy -  
sko -H o lle n d e rsk ich  interessów  spoczywają w  tey  
c h w il i ,  co p rzyp isu ją  nadesłanym od X ię c ia  T a l­
le y ra n d a  depeszom. W c z o ra y  w ys łano  do tego 
X ię c ia  sztafetę.

Donoszą z H a w r u , że gdy K a p ita n  D ehon  
dn ia  5 grudn ia  na okręcie Galeasse-Sophie, pod 
banderą F rancuzką opuszczał P o r to , m usia ł p rze ­
p ływ a ć  pod ogniem b a te ryy  D on  M ig u e la , cho ­
ciaż ostatni te rm in  wyznaczony b y ł  na dzień 7 
g rudn ia . Tenże o k rę t dnia i 3 października pod 
zamkiem L a m a r re  w y trz y m a ł ogień i 5 s trza łów  
dz ia łow ych .

M ożnaby pow iedzieć, pisze G azette , że u -  
p łyn ione  2 la ta  b y ły  la tam i nam iętności, a ro k  
i 83ś, rok iem  rozsądku d la  F rancy i.

M arsza łek G lauzel m ia ł dn ia  onegdayszego 
k o n fe re n c ją  z M in is tre m  w oyny, na k tó re y  b y ł 
p rzy to m n y  Je ne ra ł Semele,



M ow a H rabiego A p po n y , miana w  T u ille r ie s  
do K ró la  F i l i p a , z powodu nowego ro ku  > jest 
przedm iotem  rozm ow y w szystk ich  tow arzys tw . 
Jestże ona rze te lnym  tłumaczem sposobu m yśle ­
nia Austryackiego gab inetu? I  czy inne M oca r­
stwa E u ro p y  podzielają ten sposób myślenia? są 
to pytania , k tó re m i się publiczność zaymuje. —  
G ie łda, która sp raw y po lityczne  w p ie rw sze j in -  
stancyi rozstrzyga , ośw iadczyła się a ff irm a tiv e \  
uważa ona słowa ciała dyplomatycznego za szcze­
re  i  pom yślną przyszłość zapowiadające.

Znany B e lg iy s k i Jenera ł F a n  JEIalen, ro ­
dem H iszpan , b ra t p rzy ro d n i Qui.rog i  , przejeż­
dża ł tędy do M a d ry tu , w  sku tku  udzieloney przez 
rząd H iszpańsk i amnestyi.

K i lk u  Jenera łów , P a rów  i  D eputow anych, 
ze b ra li się w  celu zbierania składek., za k tó re  
rr.ają M a rsza łkow i G e ra rd  k u p ić  zło tą  honorową 
szpadę z napisem : F ra n c u z i M a rsza łko w i do­
wódcy a rm ii pó łnocney za wzięcie cy ta de li i  A n -  
tw e rpsk iey . JNa d ru g ie y  stronie: Sław a i  ludz­
kość. Po ku p ien iu  szpady , reszta pozostałych 
pieni-ędzy ma bydź podzieloną między fam ilie  p o ­
le g ły c h  pod cytade llą  Francuzów.

W szystk ie  d z ie nn ik i oppozycyyne, nie w y y - 
m ując naw et Temps i  C o n s t itu t io n n c loświad­
c z y ły  się p rze c iw  zamiarom J o u rn a l de D ebat s, 
aby X iężna B e r ry  uważaną by ła  jako jen iec w o ­
jen ny , żądając, iżby  by ła  stawiona przed sąd.

D w óch A n g ie lsk ich  Ilom m issarzy D ok to r B o -  
w rin g  i  Pan V ilie rs  p rz y b y li tu  z L o n d yn u  dla 
urządzenia codzienney sztafety z P a ry ż a  do L o n ­
d ynu . {G A F .)

—  D n ia  6 —
W  a rm ii pó łnocney mianowano dziesięciu 

Jenera łów  i  rozdano pięćset krzyżów  le g ii hono­
ro w e j.  ( G.C.)

K ró l,  pod ług  wydanego zawiadomienia, w y ­
jechał wczoray przed południem , w  tow arzystw ie  
X ią żą t O rleanu  i  Nem ours  i  X ię c ia  Jo ino ille  do 
Kąlenciennes. W  św ic ie  K ró le w s k ie y  znaydują 
się A d ju ta n c i: Je n e ra ło w ie , B e rn a rd  , A th a li r i , 
G o urga u t i  H eym e tz , i  P ó łk o w n ik  H oud ito t.

X iążę  Choiseul uda ł się na granicę półno­
cną dla przyjęcia K ró la  i  K ró lo w e y  Belgów.

Z każdym  dniem nabiera w ięcey pewności 
wiadomość o b lis k ie y  napaści H o l len drów  na B e l­
gi?.. U trzym u ją  nawet, że podróż X ięc ia  O ra n ii 
do L o n d y n u  m ia ła  na celu, sk łon ić  M in is tró w  
A n g ie lsk ich , aby się sp rz e c iw ili w kroczen iu  a r­
m ii F ra n cuzk iey  do B e lg ii, w  c h w il i  rozpoczę­
cia  k ro k ó w  n iep rzy jac ie lsk ich  przez H o llandyą . 
Bez w ątp ien ia  X iążę  T a lle y ra n d  p o tra fi udare ­
m n ić  takow e zam iary X ię c ia  O ra n ii ; lecz nie 
masz niepodobieństwa, że M in is te ryu m  F rancus­
k ie , może się w idz ieć  zn iew olonem  do zatrzym a­
nia swey a rm ii i  pozostawienia samym B e lg i y - 
czykom  w yparc ia  n ieprzy jac ie lsk iey  napaści.

T u lo n  d. 2g g ru d n ia .
Odebrano tu  rozkaz zebrania sioo m aylków , 

ja k  mówią, d la  w zm ocnienia stacyi L ew anck iey .
------------------------- {G .W .)

A n g l i a .
Lon dyn  d n ia  4 stycznia.

Jeden z d z ienn ików  A n g ie ls k ic h  podaje na- 
s tępu jący sta tystyczny obraz dotychczasowych 
parlam entow ych  w y b o ró w : 256 członkóvv , k tó ­
rz y  są krew nem i P a rów  lu b  od n ich  zawisłem i;
2 17 cz łonków , k tó rz y  posiadają urzędy, lub  po­
b ie ra ją  pensye; 89 cz łonków  m ających rangi 0- 
fic e rs k ie  w a rm ii; 24 cz łonków , k tó rz y  są ofice­
ra m i w  służbie m orskiey; 54 p ra w n ikó w ; 62 człon­
ków  p rz y  zarządzie In d y y  W schodn ich ; 35 p rzy 
zarządzie In d y y  Zachodnich ; 356 członków  po­
siadaczy g ru n to w ych , i  5 l  członków  n iezaw isłych 
n iem ających oznaczonych interessów.

W szyscy  m in is tro w ie  gab inetow i, k tó rzy  nię 
należą do izby  w yźszey, zostali przez hrabstwa 
obran i, ró w n ie  jak  wszyscy w yżs i u rzędn icy nie-

nalezący do gabinetu. N o w y  członek z L on dyn u  
Pan Grotę, nayczynnieyszy re fo rm is ta , zaraz po 
o tw a rc iu  parlam entu ma w prow adz ić  wniosek t y ­
czący się taynego głosowania, w  czem m in is tro ­
w ie  mają bydź w  zdaniach podzie len i.

Pan Thom pson , w ice-P rezes b ió ra  hand lo ­
wego m ia ł oświadczyć, iż  p raw a  zbożowe dozna­
ją niezawodnie w  następnych posiedzeniach zm iany.

W  Ir la n d y i p raw ie  w szys tk ie  w y b o ry  są 
juz ukończone; w ybrano  96 cz łonków ; m iędzy te - 
m i liczą  46 re fo rm is lów , 53 B e pe a le r  (z ryw a ją ­
cych unią) i  2З to ry  sów (Conservativen); 9 p rze ­
to  pozostaje do obrania. Co do Pana O’ Connela4 
len  w ystąp i w  parlam encie w  to w a rzys tw ie  l i ­
czne}’ fa m ili i:  5 synów, 2 synow ców , jg o  szwa­
gra i 2 dalszych k rew nych .

Powszechnie zapew n ia ją , że now y przez 
d z ie n n ik  A lb io n  nayp ie rw e y  udzie lony p ro je k t 
do uk ładów , rzeczyw iśc ie  p rzesłany jest K r ó lo ­
w i H o llen de rsk ie m u ; gdy jednak ta ko w y  m niey 
pom yś lny  jest d la  H o lla n d y i, n iż  w szystkie  po ­
przednie, k tó re  b y ły  odrzucone , n ie spodziewają 
się przeto żadney p rz y c h y ln e y  odpow iedzi.

Pan 0 'C o nn e l z m ie n ił nazw isko założone­
go przez siebie zw iązku  R epea l A ssoc ia tion  w  
ce lu  zerwania u n ii,  i  ta ko w y  nazw ał: O chotn icy  
I r la n d z c y .

W y b o ry  w  ca łym  k ra ju  ukończone zostały. 
W  B e lfa s t  zaszły k rw a w e  n iespokoyności p rz y  
w yborach . Pospólstwo napadło w  drodze na lo r ­
da A r th u r  i  Pana E m erson  z taką niesfornością» 
iż  musiano użyć s iły  zbroyney, k tó ra , ub iw szy k i l ­
ku , p rz y w ró c iła  spokoyność.

Od k i lk u  dn i przyprow adzono znow u boga­
te ku p ieck ie  o k rę ty  ho llende rsk ie  do p o rtó w  
A n g ie lsk ich . Jest to  dowód, że A n g lia  n ie  ma 
wcale zam iaru odstąpienia od użyc ia  środków  zmu­
szających. P rz y b y ł także z Brescu w o je nn y  o k rę t 
F ra n cu zk i o 18 dzia łach , a inne w k ró tc e  są spo­
dziewane. {G .F I.)

T  U R C T A .
K ons tan tyn op o l dn ia  i 5 g ru d n ia .

Z n ika ją  w id o k i do polepszenia naszego po­
litycznego  położenia. IN o we u k ła d y  z M ehem e- 
dem A lim  zerwano, ponieważ obie strony za w ie ­
le  żąda ły. Ib ra liim  Pasza, zebrawszy znaczne s i­
ły ,  w z ią ł K o n ia h  lotem b ły s k a w ic y , a w k ró tc e  
odw iedz i podoFno naszą s to licę , jeże li nadzw y­
cza jne  n ie  w ydarzą  się w ypadk i. G łów na b itw a  
m usi rozstrzygnąć ostateczny los w oyny i  w arun ­
k i  poko ju  ; nie można inaczey myśleć o żadnem 
pojednaniu. A b y  ta oczekiwana decydująca b i­
tw a  wypaść m ia ła  na korzyść P o r ty , bardzo o 
tem p o w ą tp ie w a m y, ponieważ rów n ie  regularne 
woyska Sułtana z n ie re g u la rn e m i, jako też oba- 
dw ay ic h  dowódzcy w  n ieustanne j z sobą n ie ­
zgodzie żyją; każde w ięc  s tro n n ic tw o  pragnie u -  
padku drugiego; jest to  okoliczność, k tó ra  E g ip ­
c janom  k i lk a  już razy pomogła do zw yc ięztw a , 
i  teraz nayw ięcey u ła tw ić  może. {G .C )

O g ł o s z e n i e .
5 Od W ileńskiego Gahernialnego R ządu, 

na oddanie w  M ieśc ie  W iln ie  a rtyku łów  p ie ­
niężnych poborow bram nym  i  brukowym  n a zw a ­
nego w arendowną dzierżawę od 1 go lutego  
teraźnieyszego 18ЗЗgo roku  z góry na  trz y  la ta y 
będzie się odbyw a ł w  W ileńsk iey Skarbu w ey I -  
zbie 20 teraźnieyszego stycznia ta rg  i  2ogo te ­
goż msca p rz e ta rg ; zaczem życzący w  onych u -  
częstniczyc zechcą na pom ienione te rm iny  p rz y ­
bywać do Izb y  Skarbowey z p ra w n e m i ew ikcy - 
am i. —  Stycznia  2 dn ia  1835 roku.

Assessor Józe f Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Pow yiczyk M ick iew icz . ( 2 5)
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